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WSPANIALE UROCZYSTOŚCI
52 rocznicy Rewolucji Październikowej w Zw. Radzieckim

Wielka defilada
PJacu Czerwonym w Moskwie

Poniedziałkowe uroczystość; poświęcone 32-ej rocznicy Wielkiej Paź. 
dziernikowej Rewolucji Socjalistycznej w Moskwie rozpoczęły się tradycyj. 
ną defiladą wojsk garnizonu moskiewskiego na Placu Czerwonym. Od wcze 
snego ranka formacje wojskowe rozstawiały się potężnymi czworobokami 
naprzeciwko mauzoleum i skupiały się na przyległych ulcach, Na gmachu 
Rady Ministrów ZSRR naprzeciwko murów Kremla widniały olbrzymie 
czerwone sztandary, portrety Lenina i Stalina, herby 16 republik radzieckich 
i transparenty z hasłami jubileuszowymi.
Na trybunie mauzoleum zajęli miej­

sca przywódcy partii bolszewickiej i 
kierownicy rzędu radzieckiego.

Na trybunach zebrali się przedsta­
wiciele społeczeństwa radzieckiego, 
działacze kultury i sztuki, wybitni sta 
chanowcy. Obecni sąi również akredy 
towani w Moskwie przedstawiciele dy 
plomatyczni, a Wśród nich charge d'af 
faires RP J. Zambrowicz. Licznie re­
prezentowane się, delegacje zagranicz­
ne przybyłe na obchód rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji, m. in. delegacje z kra 
jów demokracji ludowej, z Chin. Ko­
rei i Demokratycznych Niemiec, jak 
również weteran francuskiego ruchu 
robotniczego Marcel Cachin.

Minister sij zbrojnych ZSRR marsza 
łek Wasilewski odebrał raport od do­
wodzącego defiladiąi generała Artemie. 
wa, po czym przejechał przed frontem
wojsk, składając im życzenia z okazji .P
32.ej rocznicy Października, ja

Następnie marszałek Wasilewski 
wygłosił z trybuny mauzoleum prze­
mówienie do wojska i ludności Zw. 
Radzieckiego. Podkreślił w n.im impo­
nujące sukcesy osiągnięte przez naro­
dy ZSRR w dziedzinie przedtermino­
wego wykonania pięciolatki powojen­
nej, stwierdzając, że sukcesy te idą w 
parze z systematycznym wzrostem do­
brobytu mas pracujących ZSRR. Suk­
cesy Zw. Radzieckiego — oświadczył 
mówca — to świadectwo triumfu idei 
Wielkiej Październikowej Rewolucji 
Socj ałistycznej.

Marszalek Wasilewski zakotwiczył 
swe przemówienie okrzykami na cześć 
Zw. Radzieckiego i na cześć wielkie­
go wodza całej postępowej ludzkości 
Józefa Stalina.

Na trybunach rozległy huczne okla­

ska. Artyleria dala salwy honorowe, 
a orkiestra wojskowa składająca się z 
1000 ludzi odegrała hymn Zwiąjzku Ra 
dzieckiego.

Przed trybunami na Placu Czerwo­
nym przeciągały kolejno w świetnym 
ordynku bataliony słuchaczy akademii 
wojskowych, szkóij oficerskich i pod­
oficerskich rożnych rodzajów broni, 
oddziały piechoty i kawalerii.

W chwili gdy defilowały pierwsze 
oddziały wojska ukazało się nad Pla­
cem Czerwonym lotnictwo. Najpierw 
przeciągnęły eskadry potężnych ra­
dzieckich „twierdz latających", a za 
nimi trójkami, eskadrami, pułkami — 
samoloty myśliwskie i to wyłącznie 
odrzutowe. Leciały one z szybkością 
przewyższającą! szybkość głosu w ide 
alnie utrzymanym szyku.

W ślad za kawalerię wjechały na 
nlac Czerwony, poprzedzone oddzia- 
ami motocyklistów dywizje wojsk 

zmotoryzowanych, zaopatrzone wspa- 
! niale w artylerię miotacze min i broń 
pancerną. Pułk za pułkiem przecią­
gali gwardziści radzieccy, którzy na 
polu bitwy i najeźdźca, hitlerowskim 
zdobyli zaszczyt noszenia sztandarów 
gwardii z podobizna. Wielkiego Leni­
na.

Dalej przeszła kolumna zmotoryzo­
wanych wojsk desantowych, następnie 
z artyleria) a za niąi przedefilowały dy 
wizje wojsk pancernych ze słynnymi 
czołgami „T-34“ i „JS‘‘.

Po defiladzie rozpoczęła się manife­
stacja ludności Moskwy. Olbrzymią, 
kolumnąi w różnobarwnych kostiu­
mach szły dziesiątki tysięcy sportow­
ców radzieckich, długie szeregi robot­
ników i naukowców, studentów i arly 
stów, ludności wszystkich dzielnic sto

licy ZSRR. Nad manifestantami — las 
sztandarów i transparentów.

Potetżna manifestacja ludnolści mos­
kiewskiej przeciągnęła się do późnych 
godzin popołudniowych. Wywarła ona 
niezwykle silne wrażenie na golściach 
zagranicznych. Marcel Cachin, patrząc 
z głębokim wzruszeniem na szeregi de 
monstrantów powiedział:

..Demonstracja ta jest żywą/ ilustra­
cją słów referatu tow. Malenkowa, źiy 
wym dowodem, że narody Zw. Radzie 
ckiego widzą swój cel w niezmordo­
wanej walce o powszechny pokóij, bez 
pieczeńtetwo, postęp j szczęśliwą ,przy- 
szlośić1".

Komunikat ze wspólnego posiedzenia
Rady Państwa i Rady Ministrów
Mianowanie Konstantego Rokosowskiego Marszałkiem Polski

NA WSPÓLNYM posiedzeniu Rady Państwa i Rady Ministrów w dniu 6-go , 
listopada Prezydent Bolesław Bierut zakomunikował co następuje:

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Bolesław Bierut zważywszy, że Marsza-1 
łek Rokosowski jest Polakiem i cieszy się popularnością w narodzie polskim I 
zwrócił się do Rządu Radzieckiego z prośbą o skierowanie, o ile to jest możli­
we, Marszałka Rokosowskiego do dyspozycji Rządu Polskiego dla służby w 
Wojsku Polskim.

Do
Obywatela Michała Żymierskiego 

Ministra Obrony Narodowej
— Marszałka Polski

w Warszawie
__ _______________ , , . . Przychylając się do zgłoszonej pro-

Rząd Radziecki, mając na względzie przyjazne stosunki, kftre łączą ZSRR i! śbX — na podstawie art. 45 ust. 1 Kon- 
Polskę i biorąc pod uwagę, źe Marszałek Rokosowski decyzję w tej sprawie dytucji z dnia 17 marca 1921 r. w związ- 
pozostawił w pełni Rządowi Radzieckiemu, zgodził się uczynić zadość prośbie ku 2 art. 13 Ustawy Konstytucyjnej z 
Prezydenta Bolesława Bieruta, zwolniwszy Marszałka Rokosowskiego zgodnie dnia 1’ lutego 1947 r. o ustroju i zakre- 
ze zleceniem Prezydium Najwyższej Rady ZSRR, ze służby w Armii Radziec- * 1 ' “
kiej i skierował go do dyspozycji Rządu Polskiego.
Do

Obywatela Konstantego Rokosowskiego 
w Warszawie

Na podstawie art. 12 pkt. 2 dekretu 
z dnia 3 kwietnia 1948 r. (Dz. U. nr 20, 
poz. 135] za wyjątkowe zasługi dla Rze­
czypospolitej Polskiej i Wojska Polskie-

go w okresie wspólnej walki z najeźdź­
cą hitlerowskim, mianuję Obywatela 
Marszałkiem Polski.

Prezydent Rzeczypospolitej 
(—) Bolesław Bierut 

Minister Obrony Narodowej 
(—) Michał Żymierski

PRZEMÓWIENIE
AMBASADORA LEBIEDIEWA
na uroczystej akademii w W ar szanse

Drodzy Przyjaciele i Towarzysze!
Niech mi wolno będze złożyć gra­

tulacje Wam, jak również waszej partii 
oraz wszystkim ludziom pracy w Polsce 
i okazji 32 rocznicy Wielkiej Paździer­
nikowej Rewolucji Socjalistycznej.

Przed 32 laty nastąpił w Rosji rewo­
lucyjny przewrót o historycznym dla 
całego świata znaczeniu. Wielka Paź­
dziernikowa Rewolucja Socjalistyczna 
obaliła w Rosji władzę obszarników i 
kapitalistów, doszczętnie zdruzgotała 
podstawy społeczne ustroju carskiego. 
Z monarchii carskiej, z więzienia naro­
dów, Rosja przekształciła się w Związek 
Socjalistycznych Republik Radzieckich. 
Władza państwowa przeszła do rąk kla­
sy robotniczej, związanej sojuszem z 
chłopstwem i kierowanej przez partię 
marksistowską.

Rewolucja Październikowa proklamo­
wała wyzwolenie wszystkich narodów 
Rosji carskiej. Proklamowała prawo na­
rodów do samookreśienia aż do oder­
wania. R&wnież naród polski wraz z 
innymi narodami, uciskanymi przez ca­
rat rosyjski — uzyskał wyzwolenie na­
rodowe.

Siłą zasadniczą, która spowodowała 
zwycięstwo Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej — był prole­
tariat Rosji, zdołał on, dzięki słusznej 
polityce partii Lenina — Stalina — po­
ciągnąć za sobą wielomilionowe chłop­
stwo i stanąć na czele walki ludu prze­
ciwko uciskowi carskiemu i wyzyskowi

burżuazyjno-obszarniczemu.
Rewolucja Październikowa była uko­

ronowaniem bohaterskiej walki mas pra­
cujących Rosji o wyzwolenie. „W ciągu 
mniej wżęcej pół wieku od 40—90 lat 
ubiegłego stulecia — pisał Lenin — 
postępowa myśl Rosji, w warunkach 
ucisku ze strony niebywale dzikiego i 
reakcyjnego caratu, szukała chciwre 
słusznej teorii rewolucyjnej, śledząc z 
nadzwyczajną gorliwością i skrupulat­
nością każde „ostatnie słowo" Europy 
i Ameryki w tej dziedzińce. Marksizm, 
jedynie słuszną teorię rewolucyjną, Ro­
sja przyswoiła sobie w cierpieniaęh w 
ciągu półwiekowej historii niesłycha­
nych mąk i ofiar bezprzykładnego he­
roizmu rewolucyjnego, niewiarygodnej 
energii i ofiarnych poszukiwań, naucza­
nia, zdobywania praktycznego do­
świadczenia, rozczarowań, sprawdzania 
i porównywania doświadczeń Europy. 
Wskutek przymusowej, spowodowanej 
przez carat emigracji — rewolucyjna 
Rosja posiadała w drugiej połowie XIX 
wieku takie bogactwo powiązań mię­
dzynarodowych, taką wspaniałą znajo­
mość światowych form i teorii ruchu re­
wolucyjnego, jak żaden inny kraj na 
świecie.

Wiadomo, że już w rewolucji 1905 
roku — rolę kierowniczą w walce prze­
ciw samowładzfwu odgrywała klasa ro­
botnicza całego imperium rosyjskiego. 
„Historia rewolucji rosyjskiej — — pi-

dalszy *3 strony* 2)

Gen. Czujkow

Kontrolne j wNiemczech
Rada Ministrów ZSRR miano­

wała gen. Czujkowa przewodni­
czącym Radzieckiej Komisji Kon 
trolnej w Niemczech.

Jak wiadomo komisja ta zosta­
ła utworzona na miejsce radziec­
kiej administracji wojskowej.

Zastępcą przewodniczącego ko­
misji kontrolnej mianowany zo­
stał Semiczastnow, a radcą poli­
tycznym komisji Semienow.

Przyjęcie 
u ambasadora
ZSRR Lebiediewa

W dniu 7 bm. ambasador ZSRR w 
Warszawie W. Lebiediew z małżonką 
wyda} w salonach ambasady przyjęcie 
z okazji 32 rocznicy Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej.

Na przyjęcie przybył Prezydent RP. 
ob. Bolesław Bierut.

Obecni byli: marszałek sejmu Ko­
walski, członkowie Rady Państwa, 
rząid in corpora z premierem J. Cy­
rankiewiczem na czele, generalicja, 
przedstawiciele partii i stronnictw po­
litycznych, związków zawodowych o- 
raz organizacji społecznych i kultural 
nych. '

W przyjęciu wzięli udział członko­
wie korpusu dyplomatycznego, akre­
dytowani w W-wszawie.

Do
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 

Ob. Bolesława Bieruta
Zgodnie z powierzonymi mi przez 

Ob. Prezydenta nowymi zadaniami i no­
wą funkcją państwową, proszę Ob. Pre­
zydenta o zwolnienie mnie z dotychcza­
sowej pracy na stanowisku ministra 
Obrony Narodowej.

Minister Obrony Narodowej 
(—) Michał Żymierski 

Marszałek Polski

sie działania najwyższych organów Rze- 
; czypospolitej Polskiej — zwalniani Oby- 
! wafela Marszałka ze stanowiska Ministra 

Obrony Narodowej.
Równocześnie wyrażam podziękowa­

nie za zasługi położone przez Oby­
watela Marszałka w tworzeniu Wojska 
Polskiego, w walkach o wyzwolenie 
Polski i w kształtowaniu kadr Ludowe­
go Wojska Polskiego, którym chlubi się 
cały naród.

Wierzę, że również na nowym, waż­
nym posterunku pracy państwowej Oby­
watel Marszałek służyć będzie całą 
swą wiedzą i doświadczeniem Polsce 
Ludowej.

Prezydent Rzeczypospolitej 
(—] Bolesław Bierut

Prezes Rady Ministrów 
(—] Józef Cyrankiewicz

(Ciąg dalszy na stronie 2)

Potężna manifestacja
przyjaźni brytyjsko - radzieckiej

W Londynie odbyła się uroczystość 
z okazji 32 rocznicy Rewolucji Paź- 

się ona w naj- 
wojny manife- 
i przyjaźni ze

dziernikowej. Zamieniła 
potężniejszą od czasu 
stację na rzecz pokoju 
Związkiem Radzieckim.

Wielka sala EmpressWielka sala Empress Hall zgroma­
dziła ponad 9 łys. łondyńczyków.

Wiec zagaił przewodniczący bryiyj- 
sko-radzieckiego towarzystwa przyjaźni 
ks. Stanley Evans.

9-fysięczny fłum powstał z miejsc 
skandując powoli słowa depeszy po­
witalnej skierowanej do narodu radziec 
kiego. Depesza ta głosi:

„Do naszych przyjaciół ludów Związ­
ku Radzieckiego i ich wielkiego wodza 
Józefa Stalina! Londyńczycy zebrani na 
dzisiejszej uroczystości witają wspania­
łe osiągnięcia Związku Radzieckiego. 
Wasz postęp przynosi nadzieję całej 
ludzkości, źyjącej w opanowanym 
przez kryzys świecie. Wasze nieugięte 
stanowisko w obronie pokoju i na rzecz 
zakazu produkcj. bomby atomowej 
wzbudza szacunek wszystkich posfępo-

I U** 1 _ ■ *

was, pozdrawiamy jednocześnie wa­
szego wielkiego przywódcę Stalina, 
który będzie obchodził 70 rocznicę 
swych urodzin w przyszłym miesiącu.

Zapewniamy was, że nigdy nie za­
pomnimy waszych wspaniałych zwy­
cięstw w walce przeciwko wspólnym 
wrogom hitlerowskim. Niech źyje Zwią­
zek Radziecki1, niech źyje przyjaźń 
bryfyjsko-radziecka!"

Wiec zakończył się odśpiewaniem 
„Pieśni Przyjaźni" kompozytora angiel­
skiego Allana Busha, skomponowanej 
specjalnie na tę uroczystość.

Ubiegłej nocy po raz pierwszy tej 
zimy spad} Śnieg na prawie całym te­
rytorium Szwajcarii. Niektóre drogi 
zostały zablokowane, wobec czego 
musiano uruchomić1 pługi odśnieżne.

Rlólwnież po raz pierwszy w bieśią- 
cym sezonie spadł obfity śnieg na 

, ... . r•-----"— । szczytach Mont Blanc w rejonie Cha.
intiujących pokój ludzi. Witając morus.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI Nr 309 EfflB

Uchwała
Rady Państwa 
w sprawie uzupełnienia 
składu Rady

Na podstawie art. 15 ust. 3 Ustawy 
Konstytucyjnej z dnia 19 lutego 1947 r. 
o ustroju i zakresie działania najwyż­
szych organów Rzeczypospolitej oraz w 
związku z uchwalonym przez Radę Pań­
stwa i Radę Ministrów w dniu 6 listopa­
da 1949 r. projektem Ustawy Konstytu­
cyjnej o zmianie Ustawy Konstytucyjnej 
z dnia 19 lutego 1947 r., Rada Państwa 
w razie uchwalenia przez Sejm Ustawo­
dawczy powyższego projektu — jedno­
myślnie postanawia wystąpić do Sejmu 
Ustawodawczego z wnioskiem o uzu­
pełnienie składu Rady Państwa przez 
powołanie na jego członka ob. Michała 
Żymierskiego, Marszałka Polski.

♦
Do

Obywatela Konstantego Rokosowskiego 
Marszałka Polski

w Warszawie
Na podstawie art. 45 ust. 1 Konsty­

tucji z dnia 17 marca 1921 r. w związ­
ku z art. 13 Ustawy Konstytucyjnej z 
dnia 19 lutego 1947 r. o ustroju i zakre­
sie działania najwyższych organów Rze­
czypospolitej Polskiej — mianuję Oby­
watela Marszalkiem i Ministrem Obro­
ny Narodowej.

Prezydent Rzeczypospolitej 
(—) Bolesław Bierut 

Prezes Rady Ministrów 
(—] Józef Cyrankiewicz

Rozkaz Marszalka Polski
Rozkaz nr 82 

Generałowie, admirałowie, oficerowie, 
podoficerowie i szeregowcy!

Z dniem dzisiejszym zostały mi po­
wierzone przez Prezydenta Rzeczypo­
spolitej nowe funkcje państwowe. Na 
stanowisko ministra Obrony Narodowej 
zostaje powołany przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej Marszałek Rokosowski, 
wielki żołnierz, wychowany w sławnej 
stalinowskiej szkole dowódców.

Naród nasz jest dumny, że Polak, ro­
botnik warszawski, stał się jednym z 
najznakomitszych dowódców w wojnie 
z hitleryzmem, okrył się sławą zwycięz­
cy spod Stalingradu i Kurska, zapisał 
się po wsze czasy w dziejach narodu 
polskiego, jako dowódca wojsk radziec­
kich, które wyzwoliły ziemie polskie.

Wojsko Polskie łączą z Marszałkiem 
Konstantym Rokosowskim szczególnie 
mocne, bo zrodzone w bojach pod je­
go dowództwem, więzy wspólnej walki 
z najeźdźcą hitlerowskim, Swej pełen 
chwały szlak bojowy odbywała l-sza 
Dywizja im. Tadeusza Kościuszki I l-sza

Rozkaz Ministra ON
Marszałka Polski
Konstantego Rokosowskiego

Rozkaz nr 83.
Generałowie, admirałowie, oficerowie, 

podoficerowie i szeregowcy!
W dniu dzisiejszym zostałem przez 

Prezydenta Rzeczypospolitej powołany 
na stanowisko ministra Obrony Naroco- 
wej i objąłem dowództwo Wojska Pol­
skiego.

W imieniu Wojska I swoim własnym 
życzę memu poprzednikowi Marszałko­
wi Żymierskiemu dalszej, owocnej pra­
cy dla dobra Ojczyzny na nowym po­
sterunku, na który zostaje powołany.

Żołnierze!
Przypadłe mi w udziale w ciągu dłu­

gich lat służyć sprawie ludu pracujące­
go w szeregach bohaterskiej Armii Ra­
dzieckiej. Losy wojny sprawiły, że by­
łem dowódcą tego frontu, w ramach 
którego walczyli bohatersko żołnierze 
powstającego Ludowego Wojska Pol­
skiego, żołnierze I-ej dywizji, a później 
I-ej Armii na sławnym szlaku bitewnym 
od Lenino poprzez Warkę, Warszawę, 
Gdańsk, Gdynię, Kołobrzeg, Wał Po­
morski aż do Berlina.

Dumny jestem jako ówczesny dowód­
ca frontu i jako Polak z doniosłego 
wkładu wniesionego przez Wojsko Pol­
skie u boku Armii Radzieckie! w dzieło 
rozgromienia faszyzmu i wyzwolenia 
narodów.

Dziś obejmuję dowództwo Wojska 
Polskiego, zahartowanego w zwycię­
skich bojach o wolność Ojczyzny, prze­
pojonego braterskim uczuciem przy­
wiązania i szacunku dla Armii Radzlec- 
skiej, stojącego w jednym szeregu z 
armiami bratnich republik ludowych na 
straży pokoju, demokracji i socjalizmu.

W poczuciu obowiązków, jakie zosta­
ły na mnie nałożone przez kra! I Prezy­
denta, w poczuciu odpowiedzialności. 
Jaką ponoszę wobec narodu polskiego

W 32-rocznicę Rewolucji Październikowej

Centralna akademia 
w Teatrze Narodowym w Warszawie

Centralna akademia ku czci 32 rocznicy Wielkiej Październikowej Rewolu­
cji Socjalistycznej, zorganizowana przez KC PZPR, odbyła się w pięknej sali 
odbudowanego przez żołnierzy polskich Państwowego Teatru Narodowego im. 
Wojska Polskiego.
Przy dźwiękach hymnów narodowych 

polskiego i radzieckiego przybył na a- 
kademię Prezydent Rzeczypospolitej — 
przewodniczący KC PZPR — Bolesław 
Bierut, witany owacyjnie przez zgroma­
dzonych.

Obecni są również: marszałek Sejmu 
Kowalski, członkowie Rady Państwa 
Zambrowski, Barcikowski, Niećko, Jóź- 
wiak-Wiiold i przewodniczący CRZZ 
Zawadzki oraz członkowie Rządu RP z 
premierem Cyrankiewiczem, wicepre­
mierami: Mincem i Korzyckim oraz mar­
szałkiem Żymierskim na czele.

Na akademii obecny był dziekan kor­
pusu dyplomatycznego ambasador 
ZSRR Wiktor Lebiediew oraz przedsta­
wiciele państw demokracji ludowej, jak 
również radziecka delegacja WOKŚ-u 
z akademikiem prof. Grekowem na 
czele.

Akademię zagaił premier Józef Cy­
rankiewicz, mówiąc m. in.:

„Zwycięstwo Rewolucji Październiko­
wej — jak w 1927 r. pisał tow. Stalin 
„oznacza gruntowny przełom w historii 
ludzkości, gruntowny przełom w losach

Armia Polska w ramach frontu, którym 
dowodził Marszałek Rokosowski.

Dzisiaj wielki ten Polak i żołnierz 
obejmuje odpowiedzialne stanowisko 
ministra Obrony Narodowej Rzeczypo­
spolitej Polskiej.

Generałowie, admirałowie, oficero­
wie, podoficerowie i szeregowcy!

Dziękując Wam w imieniu służby za 
dotychczasowy Wasz ofiarny trud żoł­
nierski, wierzę głęboko, że pod tak zna 
komitym dowódcą, wespół z całym na­
rodem, jeszcze bardziej umocnicie siłę 
obronną naszej Ojczyzny.

Niech żyje Polska Ludowa i Jej zbroj­
ne ramię — Wojsko Polskie!

Niech żyje najwyższy zwierzchnik sił 
zbrojnych — Prezydent Bolesław Bie­
rut!

Rozkaz powyższy odczytać przed 
frontem wszystkich jednostek wojsko­
wych.

Marszałek Polski 
M. Żymierski 

l-szy wiceminister O. N. 
E. Ochab, gen. bryg.

I polskiego ludu pracującego, z którego 
wyrosłem i z którym zawsze czułem się 
związany całym swym sercem, oraz brat­
niego nam narodu radzieckiego, kt&ry 
mnie wychował jako żołnierza i dowód­
cę — obejmuję powierzony mi poste­
runek, aby wszystkie swe siły poświęcić 
dalszemu rozwojowi i umocnieniu na­
szego wojska I obronności Rzeczypo­
spolitej.

Wraz z Armią Radziecką stać będzie­
my na straży pokoju, którego orędowni­
kiem i obrońcą jest Wielki Stalin.

Szeregowym i oficerom Wojska Pol­
skiego

rozkazuję 
wzorem bohaterów spod Lenino, War­
szawy, Gdańska, Budziszyna, Berlina 
stać wiernie na straży Polski Ludowej, 
Jej niepodległości i nienaruszalności jej 
granic na Odrze, Nysie i Bałtyku, za­
cieśniać węzły braterstwa z potężną 
Armią Radziecką i armiami krajów de­
mokracji ludowej, pogłębiać pracę po­
lityczną I wyszkolenie bojowe, umac­
niać świadomą dyscyplinę wojska I jego 
nierozerwalny związek z ludem pracu­
jącym, gospodarzem naszej wyzwolo­
nej Ojczyzny.

Niech lyje Polska Ludowa!
Niech żyje sojusz polsko-radziecki!
Niech żyje najwyższy zwierzchnik sil 

zbrojnych.
Prezydent Bolesław Bierut!
Rozkaz powyższy odczytać przed 

frontem wszystkich jednostek Wojska 
Polskiego.

Minister Obrony Na’odowej 
Konstanty Rokosowski

Marszałek Polski 
!-szy wiceminister Obrony Narodowe] 

Edward Oehab 
generał brygady

dziejowych kapitalizmu światowego, 
gruntowny przełom w sposobach walki 
i w formach organizacji, w życiu co­
dziennym i tradycjach, w kulturze i ideo­

logii mas wyzyskiwanych całego 
świata".

Mówca podkreśla, że każda rocznica 
Rewolucji jest świadectwem coraz głęb­
szej i powszechniejszej w narodzie pol- 
sk'm przyjaźni ze Związkiem Radziec­
kim — coraz głębszego zrozumienia 
jej przełomowego znaczenia dla walk.' 
o wyzwolenie, dla budowy ustroju spra­
wiedliwości społecznej i dla zabezpie­
czenia pokojowej przyszłość' i rozkwitu 
narodu polskiego.

Przemówienie — 
ambasadora Lebiediewa

(Ciąg dalszy ze str. 1)

sał Lenin — wskazuje, że właśnie awan 
garda — doborowe elementy robotni­
ków najemnych — prowadziła walkę 
najzacieklej i z największą ofiarnością. 
Czym większe były zakłady przemy­
słowe, tym bardziej uporczywe były 
strajki, tym częściej powtarzały się one 
w ciągu jednego roku. Czym większe 
było miasto, tym poważniejsza była w 
walce rola proletariatu. Trzy wielkie 
miasta, w których mieszkają najbar­
dziej świadomi i liczni robotnicy. Pe­
tersburg, Ryga i Warszawa, dają naj­
większą liczbę strajkujących w stosunku 
do ogólnej liczby robotników, nie mó­
wiąc już o wsi".

W chwila wybuchu Wielkiej Paź­
dziernikowej Rewolucji Socjalistycz­
nej w Rosji w 1917 r. — proletariat 
Polski, wskutek specyficznych warun­
ków, powstałych w toku pierwszej 
wojny światowej, był czasowo w tym 
okresie osłabiony oraz izolowany od 
proletariatu Rosji, wraz z którym wal 
czył przeciwko samowładztwu o swe 
wyzwolenie społeczne 1 narodowe. 
Władzę patńlstwowiąi w Polsce zagarnę­
li polscy obszarnicy i kapitaliści, pro­
letariat polski rozpoczął długotrwałą 
i uporczywą) walkę o wyzwolenie w 
warunkach panowania własnej buntu, 
azji i obszarników.

Rewolucja Październikowa w Rosji 
wyzwoliła Olbrzymie siły twórcze, u- 
tajone w narodzie rosyjskim i stwo- 
rayla warunki, w których nasza oj czy 
zna potrafiła w ciągu krótkiego okre­
su historycznego stać się przodującym 
pod względem przemysłu mocarstwem 
o największej w świecie socjalistycz­
nej gospodarce rolnej. Skupiła ona 
wokół narodu rosyjskiego dziesiątki 
innych wielkich i małych narodów, 
zapewniając im wszystkim na olbrzy­
mią, skalę rozwój ekonomiczny i kul­
turalny.

Rewolucja Październikowa stworzy­
ła warunki, w jakich Rosja, która po 
nosiła klęski w bitwach z Niemcami 
w I-ej wojnie światowej — rozgromi­
ła w wojnie 1941—1945 r. wielokrot­
nie silniejszą; aniżeli armia Wilhelma 
II, niemiecką, armię hitlerowską, gó_ 
rująe nad nią, siłą swego uzbrojenia, 
sprężystością) swojej organizacji, spoi 
stościąi swego zaplecza i wysokim sta 
nem moralnym żołnierzy i oficerów.

W ogniu walki o rozgromienie Nie­
miec hitlerowskich, w okresie cierpień 
znoszonych przez naród polski w cza­
sie okupacji niemieckiej — runęła 
władza kapitalistów i obszarników w 
Polsce. Polska klasa robotnicza w o- 
parciu o pracujące -tiłopstwo, pod kie 
rownictwem part\ robotniczej, stwo­
rzyła swoje nowe ludowo-demokra­
tyczne paóstwo.

I znów proletariat rosyjski i prole­
tariat polski podały sobie dłonie, lecz 
tym razem już dla współpracy w roz­
woju ekonomicznym i kulturalnym 
swych krajów, w dziele obrony swych 
krajów.

32 rocznicę Rewolucji Październiko­
wej obchodzimy w warunkach, gdy 
rosyjska klasa robotnicza może dzie­
lić się z polską klasąi robotniczą i na 
rodem polskim olbrzymimi osiągnię­
ciami kulturalnymi, technicznymi i go 
spodarczymi, zdobytymi po zwycięst­
wie Rewolucji Październikowej, gdy 
mole dzielić się olbrzymim politycz­
nym doświadczeniem walki klasowej 
doświadczeniem obrony swoiej ojczy- 
znv przed imperialistami, doświadcze­
niem wszechstronnego umocnienia 
swego kraju dla dobra 200 milionów 
ludności pracującej.

A przecież razem z nami kroczą o- 
becnie liczące dziesiątki milionów lu-

Źródłem coraz głębszej wzajemnej 
przyjaźni jest pomoc Związku Radziec­
kiego w chwilach trudnych i ważnych 
dla rozwoju młodego państwa polskie­
go — stwierdza mówca. Dźwignią coraz 
silniej rozwijającej się przyjaźni jest 
polityka Związku Radzieckiego, nie­
ugięta w obronie pokoju i suwerenno­
ści narodów.

„Polska Zjednoczona Partia Robotni­
cza — oświadcza mówca — cała polska 
klasa robotnicza, naród polski, święci 
32 rocznicę Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej w warunkach 
nowych w warunkach stałych sukce­
sów i zwycięstw.

święci tę rocznicę nasza Partia, któ­
ra powstała ze zwycięskiej walki o 
przezwyciężenie rozbicia w polskim ru­
chu robotniczym, a więc z walki ze

dzi narody krajiófw demokracji ludo­
wej i liczący setki milionów — wiel­
ki nar*ód chióski. r

Oto dlaczego mówimy, ie Wielka 
Październikowa Rewolucja Socjalisty­
czna ma historyczne znaczenie dla ca 
lego świata, że zapoczątkowała ona 
now.ą erę w historii ludzkości, erę so­
cjalizmu.

Niech Iżyje przyjaźni Klasy Robotni­
czej Zw. Radzieckiego x Klasę Robot­
niczą) Polskę!

Niech źyje przyjaźni Narodu Ra­
dzieckiego i Polskiego!

Niech Iżyje nasz drogi Wielki Stalinl 

Życiorys ===== 
Marszalka Rokosowskiego

Marszałek Konstanty Rokosowski uro-I wojskami frontu centralnego, które od- 
dzil się w r. 1896 Jako syn kolejarza i parły natarcie niemieckie w bitwie pod 
warszawskiego. Ojciec jego — maszy- ” 
nista kolejowy, eiężko kontuzjowany w 
katastrofie, umarł od następstw te] kon­
tuzji w roku 1904. Matka, nauczycielka, 
a później robotnica w fabryce włókien­
niczej, umarła w roku 1909. Konstanty 
musiał wtedy porzucić naukę w szkole 
technicznej, do której dotąd uczęszczał. 
Zaczął pracować zarobkowo — naj­
pierw w fabryce pończoch na Szerokiej, 
następnie w warsztatach kamieniarskich 
Wysockiego na Pradze. Jako robotnik 
tych warsztai&w brał udział w budowa­
niu tzw. wówczas „trzeciego mostu", 
późniejszego mostu Poniatowskiego.

W roku 1912 Rokosowski zostaje are­
sztowany za udział w demonstracji straj­
kujących robotników i za obronę czer­
wonego sztandaru demonstrantów.

Powołany w roku 1914 do wojska car­
skiego, brał udział jako żołnierz w wal­
kach na terenie Polski. Opuścił kraj 
wraz z cofającą się armią rosyjską.

Od pierwszej chwili Rewolucji Paź­
dziernikowej — Konstanty Rokosowski, 
bojownik władzy robotniczej, bierze 
czynny udział w formowaniu Gwardii 
Czerwonej, uczestniczy w walkach prze­
ciwko kontrrewolucji i zagranicznej in­
terwencji na Uralu, na Syberii i w Mon­
golii. W walkach tych wyróżnia się, pod 
koniec wojny domowej jest już dowód­
cą pułku kawalerii Czerwonej Armii.

Po zakończeniu wojny domowej Kon­
stanty Rokosowski poświęca się budow­
nictwu i umocnieniu Czerwonej Armii. 
Studiuje nauki wojskowe, leninowsko- 
sfaiinowską naukę o wojnie i o wojsku. 
Kończy wyższą szkolę kawaleryjską Ar­
mii Czerwonej i wyższe kursy ^kadr .iii 
Sztabu Generalnego Czerwonej Armii. 
W roku 1940 zostaje miancwanv gene- 
rał-majorem. W r. 1941, w chwili napa­
du hitlerowskiego na Związek Radziec­
ki, Konstanty Rokosowski jest dowódcą 
korpusu pancernego.

W toku wojny przeciwko hitlerowskim 
najeźdźcom Rokosowski odznaczył się 
jako jeden z najlepszych dowódców 
Armii Radzieckiej. Dowodził 16 Armią, 
która broniła Moskwy na tzw. „kierun­
ku wołokolamskim", zimą 1941/42 r. po 
klęsce Niemców pod Moskwą objął do­
wództwo frontu briańskiego. W przed­
dzień bitwy pod Stalingradem dowódz­
two naczelne Armii Radzieckiej powie­
rzyło mu front doński, który od półno­
cy uderzył na armie niemieckie pod 
Stalingradem I odegrał czołową rolę 
przy zamknięciu armii Paulusa w ..ko»>e" 
stalingradzkim. Następnie Konstanty Ro­
kosowski wespół z marszałkiem artyle­
rii Woronowem dowodzili całością 
wojsk, które dokonały ostatecznej likwi­
dacji otoczonego w Stalingradzie zgru­
powania wojsk niemieckich. Dowodził [ skimi i duńskimi.

wszelkimi formami agentur burżuazji w 
ruchu robotniczym, z walki o historycz­
ną i ideologiczną jedność naszej rewo­
lucji z Wielką Rewolucją Październiko­
wą.

Święci tę rocznicę polska Jasa ro­
botnicza zwycięskim zakończeniem o- 
kresu odbudowy, stając u progów bu­
dowy fundamentów socjalizmu w Pol­
sce, mając zapewniony decydujący wa­
runek budowy socjalizmu: pomoc i 
przyjaźń Związku Radzieckiego.

Święci tę rocznicę naród polski — 
stwierdza dalej mówca — z otuchą pa­
trzący w przyszłość, walczący wespół 
ze Związkiem Radzieckim i innymi na­
rodami o pokój, przekonany, źe wzrost 
siły państwa polskiego jest równocześ­
nie wzrostem siły całego obozu postę­
pu i pokoju, a każde zwycięstwo sił 
obozu postępu i pokoju na święcie jest 
równocześnie źródłem siły, gwara:.cją 
bezp'eczeństwa i rozkwitu narodu pol­
skiego — tak jak źródłem wszystkich 
zwycięstw całego obozu wolności i po­
stępu jest zwycięska, epokowa, Wielka 
Socjalistyczna Rewolucja Październi­
kowa".

Następnie wygłosił przemówienie — 
przerywane długotrwałymi oklaskami — 
członek Biura Polit. KC PZPR — Jóź- 
w.'ak-Witold (streszczenie przemówienia 
podaliśmy w numerze wczorajszym). 
Wśród ogólnego entuzjazmu po okrzy­
kach na cześć Generalissimusa Stalina, 
Prezydenta Bieruta, ZSRR i przyjaźni 
polsko-radzieckiej zebrani odśpiewali 
„Międzynarodówkę" po czym na try­
bunę wstępuje ambasador ZSRR Wiktor 
Lebiediew, którego słowa przerywane 
są wielokrotnie burzliwymi oklaskami. 
Gdy mówca kończy swe przemówienie 
znów wybuchają owacje na cześć Związ 
ku Radzieckiego i Generalissimusa Sta­
lina, po czym rozbrzmiewają dźwięki 
hymnu Związku Radzieckiego.

W części artystycznej akademii go­
rący aplauz obecnych budziły pop'sy 
Państwowego Zespołu Tańca Ludowego 
Gruzińskiej SRR, występ laureatki kon­
kursu chopinowskiego Haliny Czerny- 
Siefańskiej, recytacje poezji Majakow­
skiego, w wykonaniu Krasnowiecklego 
i Kaczmarskiego oraz koncert orkiestry 
I chóru Domu Wojska Polskiego.

wyzwolone przez woj- 
Konstantemu Rokosow*

następnie d<uglm tron'

Kurskiem latem 1943 r. i następnie, 
przechodząc do ofensywy, wyzwoliły 
od hitlerowców północne tereny Ukrai­
ny I doszły do Dniepru. Kierowane 
przezeń armie były jedną z głównych 
sił tzw. „operacji białoruskiej" 1944 t„ 
w rezultacie której Armia Radziecka 
uwolniła od najeźdźców całą Ukrainę, 
a następnie wyzwoliła ziemie polskie 
na wschód od Wisły. Tereny, na któ­
rych zaczęto odbudowywać państwo­
wość polską — Chełm, gdzie ogłoszo­
no Manifest Lipcowy, Lublin, który do 
ofensywy styczniowej był siedzibą Pol­
skiego Komitetu Wyzwolenia Narodo­
wego, całe terytorium lubelskiego, bia­
łostockiego i południowo - wschodniej 
części warszawskiego, terytorium stano­
wiące bazę wyzwoleńczej działalności 
PKWN, zostało 
ska, podległe 
skiemu.

Dowodził on 
tern białoruskim zimą 1944/19*45 kiedy 
ten front likwidował wojska niemieckie, 
znajdujące się w Prusach Wschodnich 
oraz wiosną 1945, kiedy drugi front bia­
łoruski przystąpił do sforsowania Odry, 
zdobył Szczecin i doszedł do Łaby.

Pod dowództwem Marszałka Roko­
sowskiego walczyła Pierwsza Armia 
Polska w okresie wyzwalania Lubel­
szczyzny, Pragi oraz walk na przyczół­
kach nadwiślańskich i pod Studzianka­
mi. Pod jego dowództwem wałczyła 
brygada pancerna im. Bohaterów We­
sterplatte, gdy brała rdział w wyzwa­
laniu Torunia, Gdańska ! Gdyni.

Marszałek Związku Radzieckiego ! 
Polski Konstanty Rokesowskl jest wzo­
rem cnót żołnierskich, kontynuatorem 
szlachetnej tradycji polskich „żołnierzy 
wolności”, bojowników „za wolność na­
sza I waszą".

Prosty I skromny w osobistym obej­
ściu, potrafił zaskarbić sobie miłość 
swych podwładnych nie tylko talen'aml 
organizacyjnymi I strategicznymi, lecz 
również głęboką troską I dbałością o 
żołnierza, zrozumieniem psychiki żoł­
nierskiej.

Konstanty Rokosowski jest nagrodzo­
ny dwukrotnie tytułem „Bohatera Związ­
ku Radzieckiego", odznaczony 5-krof- 
nie Orderem Lenina, 6-krotnie — Or­
derem Czerwonego Sztandaru, Orde­
rem Zwycięstwa i innymi najwyższymi 
orderami radzieckimi oraz szereolem 
medali radzieckich. Posiada pels!''- or­
dery: „Virtuf! Miilłari" I-ej ki., Grun­
waldu l-c.J klasy oraz szereg medali. 
Otrzymał Order Czerwonego Sztandaru 
Monoolskiei Republiki Ludowej. Został 
również odznaczony wysok'ml ordera­
mi angielskimi, amerykańskimi, francu-
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Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń; Generalissimusa Stalina >

(Pod Arkadami), tel 14 29

Z kroniki Miesiąca 

Pogłęb enia Przyj Li 
Polsko -Iładzreck rej

W ramach „Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej" od­
były się dalsze akademie. Pracowni- 
ty OUL połączyli akademię z roczni­
cą urodzin wielkiego poety Aleksan­
dra Puszkina. Uroczystość zagaił pre­
zes Kola TPPR Prakier, po czym wy­
stąpił zespól „Żywego SJowa" „Czy­
telnika".

W świetlicy Zw. Inwalidów Wo­
jennych uroczystość zagaił p. Podol­
ski, referaty zaś wygłosili przedstaw 
TPPR — Downarowicz i p. Kwiat­
kowski. W części artystycznej wy­
stąpili m. in. chór żeński Gimn. 
Handl., który odśpiewał szereg pie­
śni radzieckich.

Dalsze zebrania i akademie odbyły 
się: w Spó-łdz. „Nowa Praca". Gimn 
Krawieckim, w Sanatorium w Smuka. 
le, Domu Kultury i Szt. — zorganizo­
wana przez Zw. Zaw. P. P., Naczeln. 
Org, Technicznej, Zw. Zaw. Prac. 
Drogowych, Szkole Zawodowej Nr 4, 
F.ce Sucharów, F-mie Jaworski 
Warsztatach Mechanicznych przy ul 
Grunwaldzkiej 6 i w Przeds. Budowl. 
Oddz. II.

Dla uczczenia 32 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej uroczyste 
akademie odbyły się w Zw. Zaw. 
Prac. Instyt. Spoi, przy Ub. SpoL i w 
Publ. Średniej Szkole Zawo-d, Nr 1, 
gdzie równocześnie odbyła sie wy2 
stawa gazetek ściennych o ZSRR.

Wszystkie akademie cieszyły się 
b. , liczną; frekwencję bydgoszczan, 
którzy serdecznie manifestowali przy­
jaźń do narodów Zw. Radzieckiego.

Bujnowski czyn Polaka

Ujął zbiegłego jeńca wojennego, 
pobił i wydał oprawcom hitlerowskim
„,PJ,?GOS2C2 (e)' ykrÓt% Vzed Apelacyjnym w Bydgoszczy ko)ei udała się do Drozdowskiego, 
IF,,rd l SUAPrama^rna ? ‘ Dr°Z domskle§0’ zam: m Ostromitem, pow. ule j ta nic nie wskórała. W odpo- 
'* yrzysk, który w 1943 r. idąc na rękę władzom niemieckim i działając ■ • ■ ■ ■ *■
na szkodę osób narodowości polskiej — ujął i wydał oprawcom hitlerow­
skim oficera polskiego, zbiegłego z obozu jeńców wojennych i ukrywają­
cego się we wsi Lisiny.
Drozdowski — jak to stwierdza akt 

oskarżenia — pracował w czasie o- 
kupacji u Niemca Retza w Lisinach. 
Latem 1943 r. do mieszkanki tejże 
wsi — P. Jastrzębskiej przyszedł ja­
kiś mężczyzna i po upewnieniu się, 
że jest u Polaków, prosił o schronie­
nie, ponieważ niedawno zbiegł z o- 
bozu jeńców. Mężczyzna ów podał 
tylko tyle, że jest oficerem z War­
szawy i że ma na imię Stefan.

Jastrzębska zaopiekowała się zbie­
giem i ukrywała go przez trzy mie­
siące. Po tym okresie oficer ów 
uważał za stosowne zmienić miejsce 
ukrywania się i w trakcie przecho­
dzenia, przez wieś natknął się na 
Retza. Niemiec usiłował go zatrzy­
mać, a gdy spostrzegł, że z powodu 
podeszłego wiekp nie dogoni ucieka­
jącego, polecił Drozdowskiemu, któ­
ry przed chwilą przyjechał z pracy, 
aby gonił i ujął podejrzanego Pola­
ka. Drozdowski nie tylko skrupu­
latnie wykonał polecenie, ale do te­
go i pobił złapanego oficera Gdy ten 
ostatni prosił Drozdowskiego, żeby 
go puścił wolno, że chce wrćtić do 
rodziny i — że posiada kilkoro dzie­
ci, Kain obrzucił go obelgami i po-

wiedzi na swoje prośby usłyszała: 
„A niech gnije". „Ja go złapałem i 
wstawiać się nie będę".

Tegoż dnia jeszcze Retz wspólnie 
z Drozdowskim odwieźli Polaka do 
najbliższego posterunku policji nie-

wledział: „Już ja cię nie puszczę!".
Obserwująca całą sprawę Jastrzęlb- , ,_________„_________

ska udała się bezzwłocznie do Retza mieckiej. W parę dni później „Ste- 
i poczęła go błagać o zwolnienie za- I fan" już nie żył. Niemcy rozstrze- 
trzymanego. Retz, wiedząc jaki los lali go bez sądu.
oczekuje zbiegłego oficera, byłby się “ , . ___ .. _
i zgodził, ale uląkł się Drozdowskie- w jakim stopniu odpowiedzialny jest 
go, znając widocznie jego nieprzejed- za śmierć Polaka — wykaże prze- 
nane stanowisko. Jastrzębska z wód sądowy.

już nie żył. Niemcy rozstrze-

Czym się kierowa} Drozdowski i

Zmiana na stanowisku
dyrektora Oddziału PKO

Serdeczne pożegnanie dyr. Witoszyńskiego 
przeniesionego do Centrali PKO

W dniu 3 bm. (żegnali serdecznie 
pracownicy Oddziału PKO w Byd­
goszczy swege przełożonego, dyr, Wi_ 
toszyńskiego, którego zarządzeniem 
władz przeniesiono do Centrali PKO 
w Warszawie Dyr. Witoszyński był 
organizatorem Oddziału PKO w Byd­
goszczy, przyczynił się do pięknego 
rozwoju tej instytucji na tut. terenie

Pracownicy przeds. C. Hartwig S. A. 

na 56 dni przed terminem 
wykonali plan roczny

W dniu 5 bm. Państw. Przeds. 
Transp, C. Hartwig S. A, Eksp. Rej. 
w Bydgoszczy wykonało roczny plan 
finansowy i przewozu masy towaro­
wej, realizując zobowiązania załogi 
na 56 dni przed terminem, który miał 
być wykonany 31, 12. 1949 r, w Byd­
goszczy.

Na zebraniu załogi w dniu 22. 6. br. 
plan, który mia) być wykonany 31. 12.

poświęcona Puszkinowi
W ramach 114.tej „środy literac­

kiej" odbędzie się w Pomorskim Do. 
mu Sztuki dnia 9 listopada odczyt 
Prof, dr Stefana Hrabca z Torunia pt. 
^Puszkin — twórca rosyjskiego języ­
ka literackiego".

Z okazji roku Puszkinowskiego wie­
le już mieliśmy okazji czytać i sły­
szeć o twórczości jednego z najwięk­
szych rosyjskich poetów. Prelekcja 
prof. Hrabca będzie niewątpliwie do­
pełnieniem całokształtu zagadnień 
związanych z życiem i twórczością, 
poruszanych w ramach licznych wie­
czorów literackich.

Znając z poprzednich prelekcyj 
Prof. Hrabca jego nadzwyczajną u- 
miejętndść podawania w lekkiej i cie­
kawej formie napozór suchych i trud- 
Bych zagadnień językowych — można 
Przypuszczać, że najbliższy wieczór 
Midzie jednym z najciekawszych w 
obecnym sezonie.
, Początek wieczoru wyjątkowo o go- i dżinach wolnych od pracy odmalowali 
dżinie 20-tej. wszystkie izby szkolne.

Z CAŁEGO P0M0R7A
j POKROTCEj

W WIEŃCU pod Włocławkiem znaj­
duje się piękny majątek rolny z ładnym 
parkiem i dobrze zachowanym pałacem, 
stanowiącym ongiś własność barona 
Kronenberga. W pałacu tym, prawdo­
podobnie jeszcze w bież, roku, po­
wstanie szpital dla płucnochorych na 
150 łóżek.

♦
STARANIEM Pow. Komitetu PZPR w 

Rypinie przystąpiono do remontu naj­
większej w Rypinie sali Domu Organi­
zacji Społecznych. Po remoncie pro­
jektuje się sprowadzenie co pewien 
czas zespołów Teatrów Ziemi Pomor­
skiej.

♦
PIĘKNY i bud-iić przykład trojki o 

szkołę dali w Toruniu rodzice uczniów 
Szkoły Powszechnej nr 13. Zakupili oni 

1 z własnych funduszy materiał i w go-

Sprzedaż tłuszczu i mięsa bez talonów

Na talony można nabyć
oprócz m’pss 0,5 kg wędlin

Miejska Komisja Usprawnień Zao­
patrzenia zaobserwowała, ze mimo zna 
cznego zwiększenia w ostatn. tygod- 
Biach podaży mięsa, tworzą się nadal 
Przed sklepami rzeźnickimi nieuzasad­
nione kolejki.

Jak stwierdzono powodem tego jest 
®>e brak mięsa, a jedynie niezdyscypli 
Bowanie konsumentów, którzy maj.nc 
talony upoważniające do zakupu mię­
sa w wyznaczonym na talonie dniu — 
nie stosują się, do tego, pragnąc za­
kupić mięso wcześniej względnie 
Pilniej.

W związku z powyższym Komisja 
komunikuje, że talony będą realizo­
wane przez punkty sprzedaży tylko w 
dniu ich ważności.

Wszystkie niezrealizowane talonv 
Przez konsumentów w dniach wyzna­
czonych, będą, realizowane jedynie w 
poniedziałki w nilżej podanych punk­
tach rzeźnickich, w których w czwart­

ki, w piątki i soboty odbywać się bę­
dzie sprzeda;; bez talonów.

W bież, tygodniu tj. od dnia 10 do 
14, każdy posiadacz talonu motże za­
kupić oprócz przypadającej ilości 
jednego kg mięsa łącznie z tłuszczem 
i wędlinami, dodatkowo 0,5 kg mięsa 
względnie wędlin.

Ponadto w następujących sklepach 
rzeźnickich BSS odbywać się będzie 
sprzedaż mięsa, tłuszczu i wędlin bez 
talonów: sklep nr 1. Al. 1 Maja 15: 
nr 5, Czarneckiego 2; nr 10, Al. 1 Ma­
ja 75, nr 11. Dworcowa 39; nr 12, 
Kujawska 39; nr 26, Poznańska 10; 
nr 32, Fordońska 14; nr 33, Ks. Sko­
rupki 61.

Jednocze!nie tut. Komisja zaznacza 
że podroby — głowy wieprzowe 
stopki, kości, żeberka II gat. oraz ta­
kie wyroby jak salcesony, pasztetowe 
kaszanki itp. sprzedawane są bez 
talonu.

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
Dziś o godz. 19,30 ,,Mazepa".
KINA

Pomorzanin: Niebezpieczeństwo 
śmierci, Wolność; Zawieja, Orzeł. 
Podróże Guliwera, Gryf: 30-lecie 
Wielkiej Rewolucji Październiko­
wej, Bałtyk: Aliszer Nawoi, Polo­
nia: Nieczynne.

Początek seansów: Pomorzanin. 
Wolność i Gryf: 16, 18 i 20,30; 
Orzeł i Bałtyk: 15,30, 17,30 i 20.

POMORSKI DOM SZTUKI — 
Wystawa puszkinowska.

MUZEUM MIEJSKIE: w dni 
powszednie od g. 9—16. w nie­
dziele 1 święta (wstęp bezpłatny! 
od godz. 11—14.

DYŻURY APTEK: Do dnia 12 
bm pełnią dyżur: Apteka „Cen­
tralna" Al. 1 Maja 27, tel. 23-14 
i ,,Pod Złotym Orłem", Rynek 1 
tel. 19.31.

i

I

OŁS*tE

t

br.. zgodnie z wezwaniem dyrekcji, 
przesunięty został na 10. 11. br., za­
łoga jednak wysunęła końtrplan, 
skracając termin wykonania planu do 
5. 11. br., a tym samym wykonując 
plan roczny przedterminowo o 56 dni.

Niezależnie od wyrżej wymienione­
go planu, pracownicy C. Hartwig S. 
A. podejmowali dodatkowe zobowią­
zania, na 1 Maja, na Kongres Zw. 
Zaw., na 5-tą rocznicę PKWN-u, da­
jąc Państwu oszczędności, sięgające 
ponad dwa miliony zł. Dzięki dobrze 
zrozumianym i stale stawianym 
przez dyrekcję, P. O. P. i Radę Za­
kładową wezwaniom na wszystkich ze 
braniach, naradach techniczno _ wy­
twórczych, dzięki zorganizowanemu 
współzawodnictwu pracy, wprowadze­
niu akordu, zdołano przedterminowo 
wykonać wszystkie zobowiązania. 
Apel ten, przy przeładunkach wago­
nów, gdzie jeden robotnik przerabia 
20 i niejednokrotnie więcej ton to­
warów dziennie, został uwieńczony 
doskonałymi wynikami.

i pozostawił po sobie trwały pomnik 
w postaci wspaniałego gmachu PKO, 
jednego z najpiękniejszych u nas, 
i prawdziwą, ozdobę naszego miasta 
Powstał on dzięki niestrudzonym za­
biegom dotychczasowego dyrektora. 
Niemniej dzięki swemu taktownemu 
i koleżeńskiemu podejściu pozostawi 
w sercach swych po-dwladnych serde­
czny żal i wdzięczną pamięć. Tym 
uczuciom nurtującym w,śród persone­
lu miejscowego Oddziału PKO dal 
wyraz wicedyr. Wroczyński w swoim 
przemówieniu na zebraniu pożegnal­
nym,

Dyr. Witoszyńskiemu wręczono pa­
miątkowy album „Bydgoszcz PKO w 
latach od 1. 9. 1945 r. do 1. 11. 1949 r.“ 
óraz bukiet kwiatów.

Niezmiernie wzruszony podziękował 
dyr. Witoszyński za objawy tak wiel­
kiej serdeczności. Myślą przewodnią: 
mego Życia, oświadczył dyrektor, by­
ło nikogo nie krzywdzić, 1 dlatego 
postępowałem wobec podwładnych 
swoich nie jako przełożony, ale jako 
starszy kolega, gotowy zawsze do 
udzielenia wskazówek j rad. Zapew­
niam Was wszystkich, kończąc dorzu­
ci} dyrektor, że mój następca będzie 
dalej kontynuował moją pracę w 
myli mojej dewizy.

Na zakończenie zabrał glos nowy '■ 
dyrektor . Oddziału ob. Węcławski, 
zapewniając zebranych że dofotży 
wszelkich starań, by pójść śladami 
dotychczasowego przełożonego dla 
dobra instytucji i jej pracowników.

PROGRAM LOKALNY
Środa, dnia 9 listopada 1949 r.
5.10 Progr. og.-polski. 7.50 

Program lokalny dnia. 7.55 Wia­
domości miejscowe. 8.00 Progi 
og.-polski. 8.35 Przerwa. 11.57 
Progr. og.-polski. 12.25 Przer­
wa. 1“~‘ „  *
Przegląd prasy, 
popularna z płyt 
ment powieści Leberekhta „Świa­
tła w Koordii". 14.55 Progr. og. 
polski. 16.20 Jan Brahms — Sym­
fonia nr 3. 17.00 Progr. og.-pol­
ski. 22.00 Rytm i melodia — 
płyty. 22.15 Progr. og.-polski 
24.00 Zakończenie audycji, hymn

r. og.-polski. 12.25 Przer-
13.30 Progr. og.-polski. 14.15

14.20 Muzyka
■t. 14.45 30 Frag-

BOKSERSKA A . KLASA
W spotkaniach bokserskich o mi­

strzostwo pomorskiej kl. A Związko­
wiec (Chełmża) pokonał Gwardię 
(Tor.) 10:6; Kolejarz (Inowr.) niespo. 
dziewanie zwyciężył grudziądzką Stal 
12:4; Unia (WłocJ.) pokonała Budow­
lanych (Tor.) 11:5; a Kolejarz (Tor.) 
zwyciężył Kolejarza (Bydg.) 10:6 Pro­
wadzenie w tabeli objął Związkowiec 
(Chełmża).

ORGANIZACJI BI
* Stow. Techników Przem. Spożyw­

czego zawiadamia, ie dzilś o godzi­
nie 17.30 w lokalu NOT przy ul. Wy­
zwolenia 5 odbędzie się zebranie mie­
sięczne. Obecność obowiązkowa.

Zbytnia popularność
zaprowadziła p, Łucję do więzienia

Czasem zbytnia popularność jest 
niebezpieczna. Przekonała się o tym 
panna Łucja Kubera, która dzięki 
MO i Sądowi Grodzkiemu uwiecz­
niła się już parę razy w miejscowej 
prasie.

Właśnie p. Łucja szła sobie spo­
kojnie z ciężką walizą, gdy na swo­
je nieszczęście spotkała na ul. Dłu­
giej pewnego plutonowego z MO. Uj­
rzawszy starą „znajomą" milicjant 
wdał się z nią w miłą pogawędkę, 
pytając dyskretnie o zawartość wa­
lizki i o cel podróży.
Panna Kubera uśmiechnęła się nie­
winnie i wyjaśniła skromnie, że w 
walizce ma swoje własne ubrania i — 
że właśnie niesie je do swej natki 
na przechowanie.

I może wszystko by się skończyło 
mile i przyjemnie, gdyby nie to. że 
matka Łucji w żaden sposób nie mo­
gła rozpoznać w zawartości walizy 
rzeczy swej córki. A asortyment 
przedmiotów był dosyć bogaty: ko­
stium damski, żakiet, pantofle na 
korku. 3 sukienki, bluzka, blezer, po- 
rannik, pończochy. 2 torebki, 2 kom-

SPÓJNIA (BYDG.) — 
CHOJNICZANKA 1:0

W jedynym meczu piłkarskim o mi­
strzostwo A-klasy bydgoska Spćinia 
pokonała w Chojnicach Chojniczankę 
1:0 (1:0). Aktualna tabela rozgrywek 
przedstawia się następująco:

gier pkt
7
5
5
6 
4 
3 
5 
5

1. Spójnia (Gr)
2 Gwardia (Bydg)
3. Sparta (Toruń)
4. Cuiavia (Inowr.)
5. Zawisza (Bydg)
6. Spójnia (Bydg)
7. Chojniczanka
8 Wista (Grudziądz)

9 
7
7
6 
5
3 
2
1

st.br. 
14:10 
10:5 
11:9 
14:8 
14:7
5:5 
6:4
4:14

Kubera skazana została na rok wię­
zienia z warunkowym zawieszeniem 
kary na 3 lata, w wyniku zaś ostat 
niej rozprawy skazano ją na półtora , 
roku więzienia, obiecująca panienka i 
odsiedzieć będzie musiała „za jednym ( 
zasiadem" 2 i pół lat więzienia, (z) \

1 iWOttl ze ŚWIATU F
ZNAJDZIESZ ||/n
CZYTAJĄC ll\|

Nieudana ucieczka
B\ DGOSZCZ (e) Mieszkaniec Ślesina pow Bydgoszcz, 

Stepnicy pow. Kamień Szczeciński. " .......................
Siesicki, należy do tego rodzaju 
ludzi, o. których sie mówi, żp ma­
ją „klej". „Klej'1 ten chyba spo 
wodował, że Siesicki wszedł w 
kolizje z prawem i za kradzież 
skazany został na 6 mieś, więzie­
nia. Po odbyciu pierwszej kary 
Siesicki ponownie pokusił się na 
cudza własność i znowu dostał 
wyroczek 8 mieś, więzienia, który 
odbywał właśnie niedawno w wię­
zieniu w Chojnicach.

Przymusowy pobyt w małymX U • UT iT .2™ » • rrzymusowy pobyt w małym piety bielizny, 6 chustek 1680 zł i... I mieście nie przynadł Siesickiemu 
dokumenty Ireny Mazurek. Doku-i do gU8tu. toteż edy zatrudniono 
menty do tego stopnia speszyły pan-1 go jako więźnia w majątku pań

I nę, że się w końcu przyznała iż ostat- 
! nimi czasy pracowała w charakte- 
rze pomocnicy domowej u p. J. Ch. strażnika i prysnął w świat 
na ul. Śniadeckich i — być może — ; U^^ÓU,,• Ł
„przez omyłkę do walizki wzięła sieki wpadl w doskonały humor 

(także część rzeczy nie swoich. [ i postanowił zrobić
Ponieważ 2 kwietnia ub. r. Łucja' „kawał'

stwowym. przy pierwszej okazji 
zmylił czujność pilnującego go

Uszczęśliwiony z ..dowcipu" Śle
jeszcze jeden

— tym razem mieszkance

. „ którą w 
czasie ucieczki okradł z garderoby

Rzecz jasna, że zbiegły złodzie 
jaszak nie cieszył sie długo wol­
nością i z należna troskliwością 
odstawiony został do wiezienia, 
skąd po pewnym czasie sprowa­
dzono go do Sadu Grodzkiego na 
nowa rozprawę karna.

Siesicki przyznał sie do winy 
i oświadczył, że dopuścił sie kra 
dzieży, ponieważ nie mógł ucie­
kać w ubraniu więziennym 1 
musiał zmienić powierzchowność. 
Ten niezbity argument nie trafił 
jednak do przekonania sędziemu. 
Z akt sprawy wynikało jasno. że 
oskarżony ukradł nie tylko ubra­
nie. ale i 6 koszul, tyleż par skar 
petek, obrus, a nawet dzbanek do 
mleka i... rękaw od swetra.

Rezultatem rozprawy było ob 
ciążenie konta Siesickiego nowym 
6-miesiecznym pobytem w wiezie 
niu.



■■■ Str. 4 ILUSTROWANY KURIER POLSKI Nr 309

3-SP Wyrok w bydgoskim proces t zbrodni? r y wojennych

Hildebrandt I Henze
Polska-Albania 2:1

ROZEGRANY w niedzielę, na Stadionie Wojska Polskiego w Warsza­
wie, międzypaństwowy mecz piłkarski Polska — Albania zakończył się 
zwycięstwem reprezentacji Polski w stosunku 2:1 (1:01. Bramki dla zwy_ 
dejzców zdobyli: Cieślik w 15-tej min. i Kohut w 88-ej min., dla po­
konanych Ginali w 52-ej min. z karnego. Sędziował Czechosfowak Nem- 
covsky. Widzów około 30.000.

Drużyny wystąpiły w następujęcych składach:
POLSKA — Borucz, Bar wińsk!, Gędłek, Wieczorek, Parpan, Suszczyk, 

Wiśniewski (Mordarski), Cieślik, Świcarz, Baran (Kohut), Hogendorf.
ALBANIA — Vogli, Borici B„ Shagiri, Spahiu, Llamibi, Kavaja, Patapa- 

ni, Ginali, Borici L„ Bicaku, Teliti.

skazani na karę śnferci

Meez stał na bardzo przeciętnym 
poziomie. Przyczynił się do tego w 
znacznej mierze silny wiatr oraz słaba 
gra ataków obu drużyn. Albańczycy 
przewyższali Polaków lepszię grai w 
polu oraz opanowaniem piłki, jednak 
atak zawodzi) zupełnie pod bramką/ 
Zawiłe kombinacje i brak zaskakują­
cego strzału, to przede wszystkim sła­
be strony linii ofensywnej gości.

Reprezentacja Polski zagrała jeden 
ze słabszych meczów w tym sezonie. 
Zawiodła przede wszystkim linia ata­
ku, którego chaotyczna gra spowodo­
wała brak łączności z pomocą. Pola­
cy byli zbyt powolni, przegrywali 
większość pojedynków o piłkę i nie 
kryli dostatecznie przeciwników.

Atak był najsłabszą formacją dru­
żyny polskiej. Z wyjątkiem prawej 
strony Hogendorf — Baran, któira by­
ła jedynym inicjatorem ofensywnej 
gry napastników, pozostali zawiedli. 
Cieślika rehabilituje częściowo pięk­
nie strzelona bramka, w sumie jednak 
wypadł słabo, nie potrafiąc uwolnić 
się spod opieki pomocnika Spahiu. 
Najsłabszymi w tej linii byli Wiśniew 
ski i Swicarz. Ten ostatni nadrabiał 
brak formy zbyt ostrą grą. Kohut, 
który zastąpił kontuzjowanego Bara­
na, wniósł do gry nieco przebojowo- 
<śd, a przede wszystkim wyrofenil soięi 
jako autor, pięknie strzelonej, zwy­
cięskiej bramki. Mordarski, który 
zmienił pod koniec meczu słabego

M strzostwa świata 
i Europy 
w hokeju na lodzie

LONDYN. W dniach 13—22 marca 
1950 r. odbęidąi się w Londynie mi­
strzostwa świata i Europy w hokeju 
na lodzie. Organizatorzy mistrzostw 
spodziewają się udziału 14 państw: 
Kanady, USA, Czechosłowacji, Polsk 
Szwajcarii, Szwecji. Austrii, Belgii, 
Holandii, Francji, Włoch, Norwegii, 
Finlandia i Anglii.

Drużyny będą podzielone na grupy, 
których zwycięzcy zakwalifikują się 
do rundy finałowej.

Wiśniewskiego, grał zbyt krótko, aby 
morłna było ocenić jego wartość. Po­
moc, jako całość, nie zachwyciła. 
Obaj boczni — Wieczorek i Suszczyk 
— grali poniżej swoich możliwości, a 
przy tym zbyt nieczysto. Parpan w 
roli stopera był, jak zwykle, jednym 
z najlepszych w drulżynie polskiej 
i obok tria obronnego przyczynił się 
w głównej mierze do zwycięstwa. Z 
obrońców lepszy był Barwiński, 
obaj jednak całkowicie wypełnili 
swoje zadanie. Borucz w bramce bro­
nił pewnie i skutecznie i zasłużył rów 
nieiż na wysoką notę.

Reprezentacja Albanii zademonstro­
wała grę w nieco przestarzałym wy­
daniu. Goście grali krótkimi, dolnymi 
podaniami, gubiąc się w zawiłych 
kombinacjach pod bramką, przeciw­
nika. Niemal zupełnie nie widziało 
się długich podań1 na skrzydła, szyb­
kiego przerzucania gry .i przebojo­
wych wypadów napastników. W ata­
ku najlepszym zawodnikiem, odbija­
jącym się wyraźnie od współpartne- 
iów, był L. Borici. Jako (Środkowy

Szwajcaria m strzem 
świata w piłce 
rowerowej

KOPENHAGA. W Kopenhadze od­
były się, mistrzostwa świata w piłce 
rowerowej przv udziale 6-ciu państw 
Tytuł mistrzowski zdobyła Szwajcaria 
przed Francją i Czechosłowację.

Zespół czechosłowacki w składzie 
Sedlacek — Danes wygrał w elimina­
cjach z Francją 7:5 i przegrał z Szwaj 
carią 0:3. x

W puli finałowej Czechosfowacy 
przegrali z Szwajcarią 2:3 i z Fran­
cją 1:3,

Belgia - Holandia 1:0
ROTTERDAM. W obecności 60 tys. 

widzów rozegrano na stadionie w 
Rotterdamie międzypaństwowe spotka­
nie piłkarskie Belgia — Holandia. 
Mecz zakończył się zwycięstwem Bel­
gów 1:0 (1:0).

napastnik był on inicjatorem wszyst­
kich akcji ofensywnych, a zmieniajcie 
stale pozycje stanowił trudnego do 
upilnowania przeciwnika. Pomoc, po­
dobnie jak i reszta defensywy gc/Sci, 
grała dobrze. Boczni pomocnicy po­
trafili utrzymać stałą łączność z linią 
ataku i zasilali ją celnymi podania­
mi. Trio obronne było najsilniejszą 
linią drużyny albańskiej. Doskonały 
bramkarz oraz obaj obrońcy wykazali, 
że mogąi być trudnym przeciwnikiem 
dla najlepszych drużyn europejskich.

I Liga bokserska
W spotkaniach bokserskich o mi­

strzostwo I Ligi Gwardia (Gd.) poko­
nała Stal (Chorzów) 10:6. Sensacją 
tego spotkania była porażka Kwiat­
kowskiego, który jufż w I starciu prze­
grał przez t. k. o. ze Sznajdrem, będąc 
dwa razy na deskach. Emocjonującą 
walkę stoczyli Bazarnik z Antkiewi- 
czem, który wygrał spotkanie. Nowa- 
ra wykazał słabą; formę,. W Bydgosz­
czy Związkowiec uległ warszawskiej 
Gwardii 0:16 w. o. z powodu spóźnie­
nia się lekarza. W spotkaniu towa­
rzyskim Gwardia wygrała 12:4; Kole­
jarz (Gdańsk) wygrał ze Związkow­
cem (Łódź) 9:7. Walki stały na sła­
bym poziomie. W najciekawszej wal­
ce Klein zremisował z Czarneckim.

Cracovia-Tarnovia 6:2
KRAKÓW. W towarzyskim meczu 

piłkarskim „Ogniwo Cracovia'' poko­
nała „Tarnów/1 6:2 (1:1). Drużyna 
„Tarnovii“ przybyła do Krakowa bez 
bramkarza, którego musiał zastąpić 
środkowy pomocnik Kozioł. Przepu­
ścił on fatalnie dwie bramki i to za­
decydowało o wysokim zwycięstwie 
..Cracovii'', dla której bramki zdoby­
li: Rofeankowski II — 3, Bobula — 2 
i Polśwdat — 1. Dla „Tarnovii“ strzel­
cami byli: Roik i Pirych.

Sędziował Bill. Widzów około 1600 
osób.

Górnik (Radlin) -Garbarnia 4:2
RYBNIK. W pierwszym finałowym 

meczu o mistrzostwo II Ligi ,,Górnik" 
(Radlin) pokonał zasłużenie krakow­
ską „Garbarnię/' 4:2 (1:1). „Górnik" 
wystąpił w osłabionym składzie bez 
Zdrzałka, którego zastąpił Reichel 
oraz ze Schlegerem na Środku ataku. 
W „Garbami" brak było Kalicińskie- 
go i Parpana,

Gra była żywa i interesująca i to­
czyła się przy lekkiej przewadze go­
spodarzy. Najlepszym graczem na 
boisku był Schleger z „Górnika", 
który zdobył trzy bramki dla swej 
drużiyny. Strzelcem czwartej bramki 
dla górników był Dybała. Bramki dla 
,,Garbarni-‘ zdobyli Nowak i Bożek 
(■z rzutu karnego).

**
SĄD APELACYJNY w Bydgoszczy ogłosił wyrok w trwające] 

już od dłuższego czasu rozprawie przeciwko hitlerowskim katom 
I narodu polskiego w okresie okupacji — Richardowi Hildebrand, 

towi i Maksowi Henze. Wyrokiem tym obydwaj zbrodniarze ska.
zani zostali na karę śmierci.
Przed przystąpieniem do moty 

l wacji wyroku sąd rozprawił się z 
' zarzutem Hildebrandta, iż za 
zbrodnie popełnione przez niego 
był on już raz osądzony przez 
Amerykański Trybunał Wojsko­
wy. Sąd przytoczył szereg doku­
mentów, z których wynika, iż 
trybunał w Norymberdze osądził 
tylko głównych zbrodniarzy, któ 
rych zbrodni nie dało się zlokali 
zować. Zgodnie z przepisami try­
bunału w Norymberdze oraz od­
powiednimi artykułami Polskie­
go Kodeksu Karnego zbrodniarze 
za przestępstwa popełnione w 
Polsce odpowiadają przed pol­
skim sądem.

Gwardia (S—— 
Pomorzanin 2:1

TORUŃ. W meczu piłkarskim o mi­
strzostwo II Ligi szczecińska Gwardia 
pokonała Pomorzanina 2:1 (1:1). Oby­
dwie bramkż dla zwycięzców zdobył 
Mroczek, dla pokonanych honorowy 
punkt uzyskał Kossobucki (z karnego) 
Sędziował Biernacik z Krakowa.

PIŁKA NOŻNA
Cracovia — Tarnovia 6:2
Górnik (Radlin) — Garbarnia 4:2 
Stal (Sosn.) — AKS 2:2.
Kolejarz (Poznań) — Warta 7:1

KOSZYKÓWKA
Warta — Kolejarz (Pz) 46:44
Cracovia — Stal (Swiętochł.) 42:41
AZS (W) — Kolejarz (Ostrów) 46:14 
Wisła - AZS (Kr) 54:19
Spójnia (fc) — ŁKS 68:69

SZCZYPIORN1AK
Stal (Kat.) — AZS (Kat.) 8:10 
Spójnia (Kr.) — Krowodrza 7:5

BOKS
Gwardia (W) — Związkowiec (Bdg.) 

16:0 w. o. (w ringu 12:4).
Kolejarz (Gd) — Związkowiec (Ł) 

9:7.
PORAŻKA HOKEISTÓW 

W OŁOMUŃCU
PRAGA. Hokeiści polscy, przeby­

wający obecnie w Czechosłowacji 
na obozie treningowym, rozegrali ja­
ko „Legia" (Warszawa) mecz z re-f 
prezentacją Ołomuńca, przegrywając 
2:6 (1:1, 0:2, 1:5). Bramki dla „Le­
gii" zdobyli: Ziaja i Skarżyński.

Po przytoczeniu podstawowych 
rysów ideologii faszystowskiej 
typu hitlerowskiego, sąd przy, 
stąpił do szczegółowego omówią 
nia przestępstw popełnionych 
przez każdego z osądzonych zbrod 
niarzy. Sąd nie uznał twierdzeń 
Henzego, iż nie wiedział on nic w 
czasie swego pobytu w Bydgo. 
szezy o działalności Selbstschu- 
tzu, ponieważ już na drugi dzień 
po przybyciu do miasta przepro. 
wadził inspekcję wraz z gestapo 
wcami koszar artyleryjskich, 
gdzie znajdowali się aresztowani 
przez Selbstschutz Polacy. Ze 
znalezionych w ratuszu tajnych 
dokumentów hitlerowskich wynj. 
ka dalej, że już na drugi dzień 
po prowokacyjnym przemówienia 
Henzego na Starym Rynku, wla. 
dze niemieckie przewidywały 
przeprowadzenie olbrzymiej la. 
panki na terenie Bydgoszczy, 
która jednakże ze względów tećh 
nicznych odłożona została do dnia 
6 października 1939 r. W łapance 
tej aresztowanych zostało 11.00# 
Polaków.

Sąd odrzucił również w pełni o- 
bronę Hildebrandta, w której hi 
tlerowski zbrodniarz twierdził, że 
piastowany przez niego urząd 
wyższego dowódcy SS i policji na 
terenie Pomorza miał charakter 
tylko reprezentacyjny. Na podsta 
wie oryginalnego listu Himmlera 
do Hildebrandta z grudnia 1939 
r. sąd wykazał nie tylko pełnię 
władzy, jaką posiadał Hildę, 
brandt na tzw. „Oberabschnitt 
Weichsel" (na odcinku Wisła), ale 
udowodnił ponadto, że na terenie 
tym Hildebrandtowi podporząd­
kowany był oddział SS do zadań 
specjalnych (przesiedlenia;, czy. 
stki na terenie Pomorza, likwida 
cje zakładów psychiatrycznych 
itd.) Sąd nie dał wiary również 
osk. Hildebrandtowi, jakoby 
Selbstschutz na terenie Pomorza 
działał na podstawie rozkazów 
otrzymywanych bezpośrednio 1 
Berlina. Na polecenie Hildę- 
brandta na terenie Pomorza zbn 
dowano 7 obozów przejściowych 
dla wysiedlanych stąd Polaków, 
z których najstraszniejszym oka 
zał się obóz w Sztuthofie. W cię 
gu 2 lat (od 1940—42) bezpośred­
nią władzę nad Sztuthofem posi® 
dal właśnie oskarżony.

Wyrok nie jest ostateczny i po 
dlega rewizji Sądu Najwyższego-

W

7L /lou/cgo nWś okolicy

OGŁOSZENIA
do

ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO
przyjmuje4g. IKP. Nowe u/W.,Gdańska 16-Bazar
Ag. orowadzi rozsprzedaż IKP oraz przyjmuje zamówienia na prenumeratę ||
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PROGRAM OGÓLNOPOLSKI, ŚRODA, 9 LISTOPADA 1949.
5.10 Sygnał czasu i pobudka. 

>.15 Streszczenie wiadomości po 
rannych. 5.20 Koncert dla świata 
pracy. 6.00 Streszczenie wiado­
mości porannych. 6.05 Koncert 
rozrywkowy. 6.35 Gimnastyka.
6.45 Dziennik poranny. 7.05 Pro­
gram dnia. 7.10 Muzyka rozryw­
kowa. 8.00 Muzyka rozrywkowa.
8.15 Wszechnica radiowa. 8.35 
Przerwa. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał. 1'2.04 Wiadomości po­
łudniowe. 12.25 Przerwa. 13.30 
Program drva. 13.35 Audycja 
szkolna dla klas X i XI „Zioła 
burza". 14.00 Reforma postępo­
wania karnego. 14.55 Koncert so- 
isłów: Margerita Trombini-Kazu- 
o, klawesyn, Z. Jahnke, skrzyp-

ce. 15.30 Audycja dla świetlic 
dziecięcych. 15.45 Pogadanka 
sportowa. 16.00 Dziennik popo­
łudniowy. 17.00 Muzyka rozryw­
kowa. 17.45 Reportaż dla świetlic 
młodzieżowych. 18.00 Z kraju i 
ze świata. 18.15 Zagadki muzycz­
ne. 18.40 Wszechnica radiowa. 
19.00 Audycja dla wsi. 19.15 Mu­
zyka taneczna. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.40 Muzyka. 21.00 
Koncert chopinowski. 21.30 Au­
dycja literacka. 22.15 Koncert 
rozrywkowy. 23.00 Ostatnie wia­
domości. 23.10 Program na dzień 
następny. 23.15 Mozyka poważ­
na. 24.00 Zakończenie audycji, 
hymn.
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i Państwowe Gospodarstwo Rolne 
Witnica — poszukuje 

kapelmistrza 
na dobrych warunkach.
Zgłoszenia P, G. R. Witnica, 

pow. Chojna, poczta Moryń, 
woj. Szczecin. 2965
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TRZY
miesięczne nowoczesne kores­
pondencyjne kursy księgowości. 
Łódź, skrzynka 163. (2972

Lekcp 
rosyjskiego, francuskiego udzie­
lam. Bydgoszcz, 20 Stycznia 22, 
m. X. (7139

SREBRO 
łom, monety, wyroby KUPUJE stale 

w każdej ilości — tel. 34-88

Laboratorium Chemiczne 
Bydgoszcz, ni. Chopina róg Moniuszki 6 
Dojazd tramwajem 3, przystanek — 
ul. Krakowska. 2964 
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WEŁNĘ 
OWCZĄ 
kupuje i płaci najwyższe ceny 
„WEŁNA KRAJOWA" 
HENRIK WIŚNIEWSKI 

hurtowy zakup — sprzedaż
wełny i włóczki

Bydgoszcz, ul. Krasińskiego 5 
Tel. 34-58 3120
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Dyrekcja

Lasów Państwowych
w Szczecinka

ul. Kościuszki 22, tel. 2-87

zakupi

motory „Diesla" 
o różnej sile na ropę 
do lodzi rybackich.
•oeooooooeeeoooooeoo

SPRZEDAŻ [J
Pośrednictwo

Włocławek, okazyjna sprzedaż 
domów, płacy. Starodębska 12. 
Nżenałtowski. [3116

Księgowi oraz planista 
potrzebni

Zgłoszenia pisemne należy kierować do Powiato­
wego Związku Gmiaych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska" w Chełmnie — Pomorze.

DZIERŻAWY
Domek 

z ogrodem lub małe gospodar­
stwo rolne pod Bydgoszczą 
przyjmę w dzierżawę. Oferty 
IKP Bydgoszcz pod „Rolne".

(7138)
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Trzeba słuchać żony
— A mówiłam c, Teo­

filu, żebyś nie siadał tak 
blisko orkiestry.

| UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam 
skradzione wszelkie dokument 
leg. kolejową nr 436.997 — wy 
daną Gdańsku Jędrzejewska M* 
na, Bydgoszcz. (713?

: ’ V A K C J A I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 1 33-42. 

iałOgłoszeń 1 prenumeraty w Bydgoszczy 
Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel. 24-29. 
niedoreczenie pisma, spowodowane siłą wyższą, nie 

l powiadamy. — Rękopisów nlezamówionycb Redakcja 
iie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO* W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP“ 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW 

BYDGOSZCZ. UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 I 33-42.

OGŁOSZENIA: drobne po 50 zł za słowo. Poszukiwania 
pracy 30 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów. 

Tłusty druk 10O»/, drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100—380 zł, za tekstem 
od 40—150 zł, nekrologi od 35—200 zł za 1 mm. W nle- 
dziele i święta 50-/, drożej. Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń nie odpowiadamy.

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. E-11582


